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(Wydanie wieczorne).

Tylko 10 jednej czfici porannego wydania 
wydrukowane.

B ordefrIU C  9. stycznia. Dekret rządo 
wy zarządza natychmiastowe powołanie 
poborowych z klasy na rok 1871. K on­
tyngent obejmie wszystkich zdolnych 
do broni. Losowania i wykupu nie bę­
dzie.

L w ó w  d. 10. stycznia.
Anstrja porozumiała się z Prasami w 

sprawie Czarnomorskiej, w porozumieniu z 
Biamark**em wzięła zadanie, n.i siebie pod 
nieść na konferencji loudyńsk'ej kwestję po­
średnictwa pokojowego między Prosami a 
Franeją. O tem donoszą z Wiednia i z Ber­
lina prawie zgodnie, a z Berlina jeszeze do­
dają, że i Moskwa przystępuje do tego poro­
zumienia aaatrjacko- praskiego, tak łe  gdy 
FranejS, nie bierze ndziatu w 1 onferenej i, to 
Anglia wraz z Włochami stoją same wobee 
przygotowującej si. koalieji. Czy Śród podo­
bnego pctoteaia Anglia napierać będzie na 
zebranie konferencji bardzo wątpić naleiy. 
Cale wiye zebranie mę konfereneji jest bar­
dzo wątpliwe.

Wobee tego stanu rzeczy przypatrzmy 
się eo czyni Anglia t

Zgoduie donoszą z Londynu, i i  uzbroje­
nia prowadzi tak energicznie jak nawet pod 
eaaa wojny krymskiej nie bywało, RAwno 
eteś&ie znoai zakaz wywosn węgla do Fran­
cji chociaż niedawno uważał rząd angielski 
węgiel ra materjał wojenny. A  gdy dotąd 
tylko ukradkiem, pod fałazywemi deklaracja­
mi wywożono broń z Anglii do Francji, te­
raz otwarcie fabrykanci wywożą broń i amu­
nicję, urządziwszy regularną służbę transpor­
tową. Niedawno podmorskie druty telegrafi 
czne, które z Dunkierki do Bordeaux rząd fran- 
enzki Zm ierzając rzneić, zamówił w Anglii, 
rząd angielski na reklamację konsula pru­
skiego zasekwestrować kazał jako kontra­
bandę wojenną. Teraz ten sekwestr zniósł 
Jednem słowem Anglia pośrednio stara się
0 dostarczenie Francji jak największej ilości 
materjału wojennego, aby skuteczniej wojnę 
przeciw Prusom prow .jzić mogła Anglia 
zawiódłszy się na Austrji, stara się dźwi­
gnąć Francję.

Leez wróćmy do Anstrji. Ostatnie przy- 
jaine postawienie się hr. Beusta wobec Pras, 
zjednało mu kola niemieckich centralistów. 
Cbodzi teraz o to, aoy i Węgrów pozyskał. 
Już dawniej podnosiliśmy z dobrego poinfor­
mowani źródła, że hr. Andrassy jest za zbli- 
teniem się do Pras, aby tym sposobem w 
szachu trzymać Moskwę, i o ile możności 
oderwać Prusy od serdecznej z nią przyjaźni. 
W  tym duchu odzywają się i organa węgier­
skie, popierające dzisiejsze ministerstwo wę­
gierskie. Zgadzają się one na porozumienie 
z Prasami, ale pod warunkiem, ażeby Prasy 
w Dteaem nie popierały Moskwy, zerwały 
z nią stosunki przyjacielskie, w kwestji 
orjrnttUne szły ręka w rękę z Anstrją, i ra­
zem z nią wstrzymały zapędy moskiewskie.
1 tak Pfitler Lloydowi, poaającema się hra­
biemu Benstowi za organ poufny, donoszą z

Wiednia, te Prasy co do|sprawy czarnomorskiej 
i ujść Dunaju miały swemu posłowi w Lon­
dynie już przesłać instrukcje, ażeby popierał 
na konferencji londyńskiej propozycje i ią 
dania Austrji. Więc wa.unki stawiane przez 
Węgrów co do zbliżeuia się do Pros, byłyby 
już przyjęte przez hr. Bksmarn.a!

Lecz kto się w dzisiajszem położenia 
earopejsklem rozpatrzy dokładniej, ten łat er * 
zrozumie, ie  obecna polityka praska jest je 
dynie wypływem dzisiejszych ikolieznońci, i 
ze z mianu tych okoliczności zmieni się ró- 
rnież. Prasy nie pewue są najbliższej swej 

przyszłości we Francji. Przygotowują więc 
sobie odwrót na polu dyplomatyezuem. Im 
gorzej będzie się im powodzić we Franęji, 
tera coraz serdeczniejszymi będą się stawać 
dla Austrji. Lecz jeśli się im dobrze powie­
dzie, jeśli Paryż się podda, armia Chanzy’ego 
będzie pokonaną, a przeciw jenerałowi Bour 
bakiemu będzie mogła zwróeić się armia 
pruska z pod Paryża, to dzisiejsze umizgi 
praskie do Austrji, zamieuią się wkrótce 
dyktatorskie względem Austrji postępffnanie. 
Dlatego też stronnictwa wszystkie węgier­
skie nie dowierzają Prasom, i ehociat afa cep- 
tają zbliżenie się do Prus, jednakowo zara­
zem żądają, ażeby Anstrja zbroiła się, tak 
jak gdyby zbliżenia się do Prus nie było. 
Ani jednego działa, ani jednego karabin* 
mniej — wołają —  Anstija z powodu zbli­
żenia się do Pras, nie powinna w budże 
eie wojskowym umniejszyć.

I  zdaje się, iż utk samo jak Bismars 
przygotowuje sobie odwrót ta pomocą przy­
jaźni z Anstrją, w razie gdyby poniósł klę­
ski we Fraicji, tak samo znown anstrja za 
biipieczyć się ehee przyjaźnią praską, w 
razie gdyby Prasaey pokonali Francję. I  Bis- 
marka i Beu= a polityka zdaje się być nie­
szczerą, dwulicową, na chwilę wyrachowaną. 
Nieehby praska armia przepadła we Francji, 
a niezawodnie hr. Benst inneby struny na 
stroił wobee Pras.

Leez ezyli taka polityka jest odpowiednią 
dla Ąnstiji. to inn- pytanie. Przy niez daino 
śei wewnętrznej i zewnętrznej, Anstrja wobec 
dziejowych zdarzeń, przekształcających po­
rządek w Europie, jest znpełnic bierną, i 
jako wyskok rozumn mężów stanu anstrja- 
ckich przedstawia zwracani* chorągiewki 
podłng wiatru Sama zaś akcją swą nie bie 
rze żadnego wpływn na te wypadki dzie­
jowe. Prasom, będącym w głównej akcji, 
Anstrja swą biernością wyświadcza najwięk­
szą przysługę; za to, gdy zwyciężą Prasy 
Anstrja będzie musiała słnehać rozkazow i  
Berlina

Ostatnie wiadomości.
Tageipreti>c zamieszcza następujący list 

z wschoduiej Francji: „Z  końcem starego 
rokn przyszło po raz pierwszy do starcia 
Niemców z wojskami francczkiomi, spieszą- 
cemi na odsiecz Belfortowi na drodze z Bla- 
raont do Delie pod Herimonconrt. Awangar­
da jednej z bocznych kolumn francuskich 
natrafiła tam na forpoczty memieekie i wy 
rzneiła je  pracz Abberillers i Crois do Grand- 
villars. Potyczka nie była znaezną — było w 
niej wszystkiego może tylko ze SO— 10 ran-

• nycb i zabityeb. Główna kolumn,, franeuzk. 
maszeruje Montbeliard, i liczy podobnoś
20.000 lndzi. Jenerał Treskow otrzymał po­
siłki z VesouI i z Karlsruhe, i ma może pod 
, woją komendą 15— 20.000 lndzi Główny kor­

pus (około 10.000 ładzić skoncentrował pod 
Msntbelir-d. Siły te przerzuci w razie potrzeby 
albo w lewo ku Delie lub też w prawo ku 
Hericourt — stosownie do tego, z której 
strony zaatakują go Francnzi. Lewe skrzy­
dło cofną] Treskow całkowicie na stanowi­
ska po za rzeczką Cavoite, jak sądzą w tym 
zamiarze, aby przywabić Francuzów do Delie 
i tam nderzyć na nich z lewego bokn. Jeże­
liby lam żle się pisali Francuzi, to zostaną 
wyparci do Szwajcarji, i Belfort będzie ma­
nia! pożegnać się z odsieczą. Jeżeli w głó­
wnej kwaterze Treskowa rzeczywiście uło­
żono taki plan, to podobnoś robiono rachn- 
nek bez Franenzów, oni jak się zdaje ma 
szernją wprost na Montbeliard, a ku Delie 
rzueili tylko ja) ąś boczną kolumnę."

„O  Garibaldim mówią, że on z swoim 
korpu,em maszeruje przez Dijon na Yesml. 
Dijon obsadził jeszcze 29. graduia i natych­
miast wysunął brygadę jenerała Bosaka ku 
Gray. Jenerał Werder opnścił Dijon z sza lo­
nym pośpiechem, u k  że nie miał nawet cza­
su zabrać około 1000 rannych i chorych. 
Przyczyną popłocbn była wiadomość, iż Bour 
baki z jednym korpusem armii nadloarskiej 
zbliża się do Dijonu koleją żelazną. Faktem 
jest także, żc z powodu tych obaw została 
ukże cofniętą jak najspieszniej, do 
Yesouł i brygada Golca, która cernowała 
Lanpres. Rozpoczęła ona ten marsz w dnia 
28. gradnis, i uie wiedzieć ezy uda się jej 
jeszcze dosięgnąć Werdera. 'eszere bardziej 
wątpić można o tem, czy dojdzie do Yeronl 
13 dywizja (Zasfrowa) wysłana Werderowi 
na pomoc z Metzu To jest pewr.em, że kor­
pus lyoński w sile 30.000 ludzi przybył do 
Bcsanyon. Z Yesonl wysunięto *  sku fk  te­
go jedną brygadę, aby nieprzyjaciela obser­
wować ; brygada Kellera cof t się przed (J t- 
ribaldim.

„Tymczasem zaś z największą energią 
bombardują Niemey Belfort, nie osiągnąwszy 
jednak tem żadnego rezultatu. Przysłano do­
piero dwa gwint :wane moździerze stalowe, 
a i te nie są jeszcze dotychczas ustawione 
a«i lawetaeh. Bardzo uiecierpliwie oczekują 
skutków ich nżycia.

„W  głównej Lz .terze Werden , prze­
niesionej teraz z Yesonl do Noroylr Bonrg, 
panuje obecnie, jak o tem mówią na ncho, 
wielki tmnuk i niepokój Nie tają tego, że 
cała wojna lichy wziąć może koniec ala 
Niemców, jeżeli niemieckie wojska nie do­
trzymają placu pod Ve*oal i Belfortem. Ko­
mun ;acje armij pod Paryżem i nad Loarą 
byłyby wtedy na serjo zagrożone, i trudno 
byłobj zapobiedz powstania w Alzacji i Lo­
taryngii. Moltke spogląda teraz może czę­
ściej kn Renowi niż w stronę Loary i na 
Paryż; pod niejednym względem można po 
wiedzieć, że Belfort staje się kluczem do sto­
licy Francji.

O legionie polskim piszę do Kraju: 
„Donosiłem wam dawniej że [legion polski 
a ia l stanów jć esęść armii Garibaltie- 
ge, l*s»  w skłuci pewnej partji, będąrej mu 
przeciwną, Garibaldi doznawał w początku



wiele trudności w organizacji swego wojska, 
a tem samem i legion polski napotkał na 
przeszkody. W  skutek czego pułkownik 
0 ’Byrn Grzymałła, dowddzca legionu, udał 
się de rządu obrony narodowej i p. Gam- 
betta upoważnił naszego rodaka do porożu* 
mienia się w tym względzie z jen. Frapoli, 
dawniejszym ministrem wojny, a dziś depu­
towanym włoskim, który ofiarował swoją 
szpadę na m»lngi Franeji.

„Jenerał Frapoli został upoważnionym do 
formowania korpasj w Lyonie, który będzie 
się nazywał „Le corps de IMtoile rćpublicaineu 
i właśnie legion polski będzie stanowi! 
ezęśó tego korpusu, pod bezpngredniem do­
wództwem pułkownika 0 ‘Byrn-Grzymałły.

g „ Wielu z Polaków jest już umundurowa­
nych —  Polacy odznaczają się od reszty 
korpusu amarantowemi kołnierzami i takie- 
miż lampasami n ezapek, uzbrojeni będą w 
fuzje systemu Winczester, będą mieli swoje 
działa i mitrajllesy. W  skutek zwiększonej 
liczby lcgioaistów zostały im dane większe 
koszary, które za moją bytnością w Lionie 
zwiedziłem. —  Między naszymi rod i kami 
jest p. Zdanowicz przybyły ze Stanów Zje­
dnoczonych, p. Biernacki z rzeczypospolitej 
p-iraguańskiej w Ameryce południowej, 
Grodzki z Turcji i świeżo mianowany pod- 
porucznik inźynierji Kulczewski urodzony w 
Algierze, —  czyli, że kiedy idzie o honor 
Polski, Polacy łączą się, d jąc światn do 
wód, ze ani kozacy moskiewscy, ani land- 
raci prascy, ani komisarze eyrknłowi au- 
strjaccy nie są w stanie zabić lacha polskie­
go i pomimo przedziała wód i Oceanów, 
Polacy dążą z wszystkich części kuli ziem­
skiej i w uczuciu solidarności narodowej łą­
czą się z obrońcami cywilizacji przeciw no­
wym hordom. A że „ Węgier Polak dwa 
bratanki,“ więc też do legionu polskiego za 
ciągnęło się już kilku Węgrów Przytem 
pułkownik 0'Byrn Grzy maiła otrzyma! list 
ze Szwajearji zapowiadająey przyjazd kilku­
dziesięciu Polaków, a Bronisław Wołowski 
pisze z Florencji, że i tam Polacy ruszają 
się i chcą wstąpić do legionu, —  z Włoch 
Wołowski pojedzie do Anglii.

Ind. Belge zamieszcza korespondeneję z 
Paryża z d. 3. stycznia. Trochu w odezwie 
wzywa do jednośei- Dla zmniejszenia swej 
wielkiej odpowiedzialności, ustanowił Trochu 
radę wojenną, złożoną z trzech jenerałów i 
trzech ministrów.

Korespondencja kończy słowami: Hańbie 
kapitulacji podda się Paryż po dwóch lub 
trzech miesiącach, gdy wszystkie środki bę­
dą wyczerpnięte.

Wedle Liberte Cha u lor ly  wysłał nowy 
okólnik do posłow francuskich o srogim pro­
wadzeniu wojny przez Niemców.

Patrie pary A a  w skutek doniesień o 
wojskowych operaejach została zawieszoną 
na trzy dui

Okólnik francuskiego ministra wojny do 
jenerałów, zaleea tymże umieszczać wojska 
z powodu mrozu silnego po załogach.

Inny okólnik tegoż uinijtra nakazuje 
kompaniom kolei żelaznyeb przedsięwziąć 
odpowiednie środki, aby zapomedz odjazdowi 
obowiązanych do służby wojskowej. Władze 
wojskowe odebrały polecenie w tej &uerze 
popierać kompanie kolejowe.

Mndependanee Belge donosi: „Listy z 
Paryża stwierdzają, że tam skargi na bez­
czynność jenerała Trochu stają się coraz

głośniejszemi. Nawet członkowie rządu ob­
jawiają swoje niezadowolenie z tego powo­
du. Wszystkie dzienniki żywo dopominają 
się energicznej akcji, i zachodzą obawy aby 
nie przyszło z tego powodu do zaburzeń 
Jeżeli Troehn nie weźmie się do czynn, to 
zdaje się, że rnnie.“

Gambetta kazał przeprowadzić śledztwo 
w celn zbadania okoliczności, Które ułatwić 
mogły Niemcom obsadzenie miasta Ronen.

Do jednego z przyjaciół swoich we W ło­
szech napisał Garibaldi list, w którym opi­
suje zajęcie Dijonn przez jego wojska i twier 
dzi, ż“  k on tent ze swojej sytuacji we Francji.

Przeciwnicy Garibaldego, niemieccy je ­
nerałowie Werder i Treskow otrzymali po 
siłki-

Z Berlina telegrafują do Tagblattu, że 
w Wersalu dowiedziano się z znpełną pe­
wnością, iż ks. Chartres (Orleański) pod in- 
nem nazwiskiem znajdnje się w sztabie je 
nerała C hanzy

Wszystkie prawie koleje pruskie i w 
ogóle niemieckie zawiesiły transporta towa­
rów na dwa tygudnie, z puwodu, iż wozić 
mają transporta wojsk i amunicji.

Prnski minister wojny rozporządź 1, aby 
jeńców z korpnsn Ganb<»ldego internowi.no 
osobno w fortecy królewiecKiej*.

Na wschodnie fortyfikacje francuskie ze­
wnątrz Paryża, rzncają Niemcy dziennie w 
przecięciu 4.000 granatów —  znaczy to od 
27. grndnia do wczoraj 9. hm razem 56.000 
pocisków, na północy od 5 --9  20.000 gra­
natów, a na połndniu, gdzie akcja jest naj­
gorętszą, podwójną można przyjąć sarnę, więc
8.000 strzałów dziennie, czyli in summa od 
5 do 9 bm. 32.uOO pociskow. Od początku bom 
bardowania, tj. od 27. grndnia do wezoraj 
mużna przypuścić, iż w przybliżenia z 600 
oblężniczych armat pruskich padło na forty 
paryskie więcej jak 100.000 granatów I  ja­
kiż osiągnęli tem Prusacy rezultat ?

Na północnej stronie pozamiejskich for 
tyfikacyj Paryża znajdnje się 200 dział fran­
cuskich, na wschodniej także 20U, na połu­
dnie 350 — razem 750 sztok, do czego doli­
czyć jeszcze wypada 200— 300 marynarskich 
ii polowych dział, pnwytaczanych takie na 
te szańce.

Według dzienników belgijskich nie mo 
żna spodziewać się kapitulacji Paryża przed 
upływem dwóch albo i trzech miesięcy 
Wykazy na pobieranie racyj rozdawane są 
do 15. marca.

Z Berlina wyblano 6. bm. nowych 35 
rezerwowych batalionów landwery na teatr 
wojny do Francji.

Meklemburgowi dano znowu nowego sze­
fa sztaba. Został nim fliegeladjatadt króla, hr. 
Waldersee.

Do berlińskiego arsenału przybyły w 
w tych dniach nowo trofea wojenne Niem­
ców z Francji, mianowicie 140 dział forte- 
eznych, 53 polcwych, 1 kartaezownica i
1.740.000 nabojów do kartaczownic.

Obseruer londyński donosi, że konferen­
cja nie zbierze się prędzej, jak przy końcu 
stycznia!

Liczb i woj.ka, które dotąd wylądowało 
w Arabii, wynosi jnż przeszło 12.000. Wbrew 
półurzędowym doniesieniom tureckim, zape­
wniają re| między wicekrólem egipskim a 
Poi tą istnieje nieporozumienie

Bawarska Izba dotąd się nie ubiera, 
aby głosować nad trak latem, który rząd

zawarł z Prosami, a nie zbiera się dlatego, 
że dotąd rząd nie jest pewnym przyjęcia 
tego traktatu przez Izbę. Tymczasem wszyst­
kich środków używa Bismark i ministrowie 
bawarscy, aby pojedynczych posłów pozyskać.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
ttt i e d  ń  d. 10. stycznia. .,Tages- 

piesse* otrzymała następujący telegram 
z Cnateau-Bournel; Pomimo nadzwy­
czajnych wytęzeń pruskich, najzupełniej 
rozbiła się ich obrona pod Villersexel, 
tym kluczu ich pozyc;1’. W iększą część 
miejscowości wzięliśmy bagnetem Go­
rąca bitwa trwała przez dzień cały. 
Świetne odnieśliśmy zwycięztwo.

(V illersexel, obwarowane miasteczko, 
nad rzeką Oignon, przy drodze wiodącej z 
Rioz do Lnrt) Ćwierć mili przed Villerse- 
xel, na wyspie utworzonej przez rzekę Oignon, 
jest fo rt, zamykający dolinę Oignonn. Przed 
dwoma dniami pisząc o posnwającej się armii 
Garibaldego, wyraziliśmy zdanie, iż zapewne 
rekonesans tylko" wysłał pod Vesoul a sam 
doliną Oignonu pójdzio kn Belfortowi. Viller- 
s e it l jest 3 1/, mili jeograficznej do Montbel- 
liard, a 4 1/, mili do Belfortn oddalone; p. r )

l i o m l y i i  dnia 9. stycznia. W e ­
dług depesz z Le Mans przybył tam 
dnia b. b. na. liambetta Armia jene­
rała Chanzy cofa się ku Le Mant, na 
lewem skrzydle, zagrożonem obejściem 
od Chartres.

BrułisHtt dnia 10 stycznia. 
Z  Lille donoszą, że jenerał Faidherbe 
jest w pochodzie ku Amiens dnia 
wczorajszego zająć miał Ba panine, opu­
szczone przez Prusaków.

Cena )ednego egzemplarza 3 '“" t

Wlafoioiel, wydawca i odpowi-drialny redaktor: Jan D o b n a f r k i . Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


